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z • yc ę o Iron u demokracji w Rum nH 
Masowy dział 
iąca wi~kszo.ść 

• 
się za 

ludności w wyborach. „ P1•zytłacza„ 
narodu ru1nuńskiego opowiedziała 
frontem demokratycznylll 

BUKARESZT, PAP. - W n:edzielę 28 mar 
ca przeszło 8 milionowa rzesza obywateli ru­
muńskiej repubijki ludowej poszła do urn wy­
borczych. Są to drugie po wojnie - repu­
blikańskie wybory do parlamentu rumuńskie 
go, który tym razem będzie również konsty­
tuantą. 

Do walki wyborczej stanęły trzy ugrupo­
wania polityczne, w tym dwa opozycyjne, 
oraz lista niezależnych. Front demokracji lu. 
dowej zlożony z Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, Frontu Oraczy partii narodowo ludowej 
i zjednoczenia węgierskiego, przedstawił li­
sty wyborcze we wszystkich 58 okręgach wy 
borczych. . 

Pozostałe ugrupowania t.zn . partia narodo-
• wo liberalna i partia chłopska jak również 
niezależni złożyły swe listy tylko w części 
okręgów. Ogółem kandydowało 1100 osób z 
czego do parlamentu wejdzie 414. W cafym 
kraju było przeszło 3 tys. lokali v.;yborczych. 
Wszędzie reprezentowane były w komisjach 
wyborczych wszystkie partiic. biorące udział 
w wyborach w danym okręgu. 

Dzień wyborów upłynął w nastroju świę­
na~o··vcgu vi;r całym krc<ju m1n · si m...a.­

no wolę wzmocnienia ustroju demokracji lu­
dowej. Zwraca uwa"P, m.in. mas~wy udział 
ludności wiejskiej, w tym również kobiet. 
Wokół lokali wyborczych w miastach i wsiach 
l u dność urządzała spontaniczne zabawy lu­
dowe. 

Premie1· Groza i minister skarbu Lacu gło 
sowali w fabryce metalurgiczneL „Malaxa" 
mini&ter Georg;:u Dey z.iożv l i ęł w okręgu 

Grivita, w którym w roku 1933 kierował slyn 
nym strajkiem kolejarzy. Minister spraw za. 
granicznych Anna Pauker głosowała w ob­
wodzie bukareszteńskim, zainstalowanym w 
miejscowej fabryce papierosów. Ministrów 
- kandydatów frontu demokracji ludowej 
przyjmowano owacyjnie. Korespondenci pra­
sy zagranicznej mieli całkowita wolność ob­
serwowania wyborów. Orga~izacja wybo­
rów była doskonała, a społeczeństwo rumuń-

~k ic vvkaz:~lo cl11i, d\'. c~•pl in <> i "' '' '> b iPn ic u­
bywatelc::kie. Władze robiły wszyJtko, by u­
łatwi ć ludnoi'ci wykonanie obowiązku oby­
watelskiego. W licznych miejscowościach da. 
wano do dyspozycji głosujących samochody 
ciężarowe . W mieście siedmiogrodzkim Ora­
dea, posiadającym liczny odsetek ludności ka­
tolickiej głosowanie odbywało się już po­
cząwszy od godz. 6-ej rano, by umożliwić 

mieszkańcom udział w porannych nabożeń­

stwach. 
Prowizoryczne wyniki wyborów, które do 

wieczora dnia 29 bm. nadeszły z kilkunastu 
okręgów wybol:·czych, wykazują przeszło 90 
proc. frekwencję wyborczą i pozwalają prze-

VI idywać wspaniałe :r.wycięstwo frontu demo­
ltrac,ji ludowej, który w większości wspom­
nianych okręgów uzyskał ponad 90 proc. gło­
sów. 

W okręgu ·wyborczym Br asov, w poważ­
nym centrum przemysłowym, z pośród 119.549 
wyborców głosowało 108.112. Na listę frontu 
demokracji ludowej padło 84.109 głosów, na 
obie listy opozycyjne - okolo .20 tys. gło­

sów. W jednym z siedmiogrodzkich okrę­
gów wyborczych o poważnym odsetku ludnoś­
ci węgierskiej, na 89.545 wyborców głoso­
wało 86.127. Front demokracj i ludowej otrzy 
mał 80.423 głosy, na listę niezależnych 3.914 
głosów. Partie opozycyjne w okręgu tym nie 
wysuwały swych kandydatów. 

Premier Groza i minister spraw z~L"aniczny.,ch 
A'llilQ Pauker 

Częściowe zniesienie kart zaopatrzenia 
Cukier, kasza, ziemniaki i wyroby pończosznicza-dziewiarskie - w wolnej sprzedaży 

PRACUJĄCY. OTRZYMAJĄ WYRÓWNAWCZE DODATKI APROWIZACYlNE ZA 
POWYŻSZE ARTYKUŁY - W WYSOKOŚCI OD 100 DO 150 PROCENT WOLNO­
RYNKOWEJ WARTOŚCI PRZYDZIAŁÓW. W TEN SPOSÓB RZĄD UDZIELA PODWVŻ­
K\ PLP.C N\ŻEl i REDN\() UPOSAŻONYM PRACOWNIKOM. 

za·robk-ów niektórych kategorii robotników 
i pracowników przemysłu· państwowego, 
administracji pań-stwowej i samorządowej, 
•ądowni-Otwa l nauczyeielstwc. a•. 'Jl' · 

·nistrów postanowiła dodatek ten wypłn-
W ARSZA W A (PAP) - Rada Ministrów Wszelka spekulacja, podwyższenie een cac roootnikom i pracownikom, których 

podaje do wiadomości, że w częściowym lub ukrywanie artykułów wyłączonych przeciętny zarobek miesięczny w 1 kwar­
wykonaniu zadania znoszenia reglamen· będą jak najostrzej karane. tale br. nie przekraezął 6000 zł. w wy.soko­
tacji spożycia artykułów pierwszej po- Każdy pracujący uprawniony do apro- ści podw,yis:wnej id~ ok. 150 proc. pełnej 
trzeby, z dniem 1 icwiemia br. wyłączone wizacji reglamentowanej otrzyma począw- warto~ci wolnory.nlfowej wyłączonych a.r­
zostaną z reglamentowanego systemu zao- szy od kwietnia br. miesięczny stały doda- tyku~ow, zarabiający:m dó 9000 zł. ~ w 
pa.trzenia ludności pracującej następujące tek aprowizacyjny w gotówce, w kw.otach pod]VyŹszonej wysokości do ok. 130 prce. 
artykuły: cukier, kasza, ziemniaki i wy· ustalonych uchwałą Rady Ministrów, · a pełnej wart9ści w~lnmyill'kowej wyłącoo· 
roby pończoszniczo-dziewiarskie. stanowiący conajmniej pełną wartość wy- nych artyk11lów, pracownikom uprawruo­
Wyłączone artykuły znajdują się już łączonych a.rtykułów po cenach wolnoryn- nym do gwarancji apro.wizacyjnej - w,y• 

od dłuższego czasu w obrocie wolnoryn- kowych. nikającej z wiążących i<:h układów zbio-
kowym, w dużych ilościach, pokrywają- Wysokość tego dodatku zależna jest od rowych pucy ......- w wwsokości ok. no 
cych pełne zapotrzebowanie ludności. rodzaju karty, do poboru której pracqw- proc. pełnej wartości wołn-orynkowej wy-

Niezależnie od tego, wydane zostały po- nik jest bieżąco uprawniony oraz od przę- łączonych a'l'ty>kułó.w, wszystkim zaś pozo­
irzebne zarządzenia dla zapobieżenia ja- ciętnego miesięcznego zarobku tego pra- stałym Pł'aeownikom w wyiokości 1-00 
kiemukolwiek brakowi tych artykułów, I cownika, uzysl;rnnego w okresie 1 kowa~ta- proc. 
zwłaszcza w okresie wprowadzenia tej łu br. W ten spo~łąez.e~ni'ekfórych ar­
zmiany w zaopatrzeniu reglamentarnym. Biorąc pod uwagę niski jeszcze pozi'om- t:y..kclós.v z r.egla.m~aeji połączone zostaje 

z pewną podwyż'ką wynagródzenia. dla 

Beżplatn·e leczen1·e chlop·o· w w uzdrowiskach ::::r;.k:: ::.~5r2;;·~r: 
1l. 1- 48 r.. ~k-Ow'h:.odzinny:ch - ma1ące 

Małor&łni, ltezrolai, parcelanci repartianci, wdowy i sierety „ po rolnikach będą mikerlai 1•0moiność bezplatnege. :1as~~~~i:.~ na:;=.bi=~ia 
leczenia się w uzdrowiskach i stacjach klimatycznych całego Wp:irowadzenie z dniem 1 kwietnia br. 

WARSZAWA, PAP. Ministerstwo Zdro- stacje klimatyczne: w woj. krak<>WSkim - czyn i w woj. szcze·cińskim Połw,~ i"Trzelń· znacznej <lbniżki skali p0datk11 od wyna­
wia przeznaczyło w 1948 r. na bezpłatne le- Krynica, i Szczawnica, w rzeszowskim - sko. grodzeń i ustałenie minimmn wolnego od 
czenie w uzdrowiska-0h 140 milionów zł. Iwonicz i Rymanów, w kieleckim - Busko, Nit oezpłatne leczenie zdrojowe przewidu- podatku na zł. 900(} mi-esięcznie dopełni 
W rama-Ob tej akcji roJnicy i ich rodziny w pomorskim - Ciechocinek, Czerniawce, je się w b:e. wYjazd 5000 nieu'l:iezpieczonych środków, iakie w chwili O<becnej mogą być 
majlJ! obecnie możność leczenia się w klima- Duszniki, Kudowa, Sądek, Polanica, Solice, w Ub. SpołeC'Lnej rolnikó.w lu'b ~złonk6w przez rząd podjęte dla popl'awy warunków 
tyczno-zdrojowyclt ośrodkach, przy czym Swieradów, Trzebnica, Długopole, Prze- ich rodzin. bytowania l'Udzi praey. . 
11ierwszeństwo mają chłopi małorolni, bez· Da-l'Sza pGpraw·a . tydi warunków jest 

rolni, parcelanci. repatrianci, wdowy i sie- K 0 b 1. e ty f r a 0 c u s k 1• e ma 0 1-f e. st u 1. ą przedmiotem stałe5 troski rządu, a będzie 
roty. ona moż"Wwa, g<ly powiększona wydajność 

Rekrutacja kandydatów na wyjazd do u- pracy, oszczędność i obniżone koszty wy-
zdrowisk przeprowadza Zarząd Główny ~Sci. ·dad~ ,potrzebne ku temu środ-
Samopomocy przez zarządy oddziałów W Obronie pokoju - lłfZeCiW podżegaczom WOjennym 'ki materialne. 
powiatowych i gminnych przy fachowej Wy.p'łafa ty~h dodatków, w wysokości 
współpracy lekarzy powiatowych i ośroa- PARYŻ (PAP). - Pod hasłem .,Szczęśli- warzyszenia Francja-Związek Ratlzi>eeki. ustctronej oddzielną uchwałą Rady Mini-
ków zdrowia Każdemu z udających się na wa rodziLa w wolnej Francji", odbył się w Przedstawicielki demokra.tyczn,y<:h .orga- strów nastąpi po ra.i: pierwszy przy wypła· 
leczenie chłopów i członkom ich rodzin przy Paryżu wiec zorganizowany przez Unię nizacji kobiecy<:h napiętnowały imperiali- cie wynagrodzenia za miesiąc kwiecień br. 
sługuje bezpłatny przejazd koleją, pelne u- Kobiet Francuskich, który stał się potężną styczną politykę Stanów Zjednoczonych, Ma 'lrlatwienia p.l'aeownikom przebycia 
trzymanie w uzdrowisku, kąpiele, zabiegi manifestacją w obronie pokoju. podkreślając zdecydowaną wolę kobiet okresu p.rzejśei()\li.ego wszystkie zakłady 
i opieka lekarska. Za stołem prezydialnym, oprócz przed-, francuskich prowadzenia walki w obronie pracy instytu~e 'J urzędy„ zatrudniające 

Z 
stawicielek Unii, zasiedli prof. Wallon, z pokoju. „Za wojnę płaci naród - oświ'ad· pra-cowni!lfóv.r uprawcio.,..,..,.i...· '::I- <>:nrowi'za-

arządy oddziałów powiatowych ZSCh d J I J tt v h N' 1 •• „ "'11 uu ~ 
k . ramienia frontu naro owego, acques czy a cane e ermoersc . 1e wo no CJ·1• rcgłament,_,„,...,....J!. , W·y.;płaca P""""';ędzy 

1erować będą chorych do wskazanych k ·1 , I b · d · , b . v·vva.uo1 uuu. 

1 k d 
Duclos z ramienia francuskiej partii omu- nam m1 czec, u s1e z1ec ezczynrue. ?. a 6 k~„1· etni·a 'L.„. t ."""" nr""'owiov:-kom od-

prze.; e arza uz rowisk na podstawie usta p ł , , h d · · · d - .... 17"' ,,„„ .r- "'- •n 
1 d Zsch 

n istycznej oraz sekretarz generalny sto- rzysz osc naszyc ziec1 .zalezy o nas". powi"'"dn'~ą z..lt:-~-~.:.~-n= .... ..:i-. .:i·tek 
onego przez zarzą rozdzielnika. Za- " ' ccn"~~-ri.1-·:7 · UVu<i:l 

rządy oddz. pow. i gminnych zajmą się jed- aprowizacyj~y. 

nocześnie sprawąpomocypieuieżnej,organi Dym1·s1·a generalo'w gr I ck1·ch -----Z'l.Cji pomocy sąsiedzkiej dla rodzin chlo- Nasz tygodniowy dodatek dla 
uów, którzy wyjeżdżając na leczenie u no- dzieci i mlocllieźy „PROMYK" uka· 
„t awili gospodarstwa i rodziny bez środków :7.e się tym razem wyjątkowo me w I 
utrzymania. LONDYN, PAP. - Jak donosi z Aten agen~iono w stan spoczynku N generałów grec. nułlleł'ze wior.~ .•. Ae.cz . .JV.'.J.'RO 

Do leczenia zdrojowego chłopów przezna- cja Reutera, w ra111ach reorganizacji armii• kich. w l)!l'lll-,µ .. :S~.fa ... s~i o>1h1!1 .... sene~·Men 

ezi;)~na8:v.tieksze w Bolsee zdii:ajoow:i$ka i• przep~~"''~~Z'-'l"<l~ ~~i .... P.r:'~~. · a, - ..:>'~l~W"~~==-•· =-· -=~~!"!i!!··-iB· t7'tt'1==:=~··-.. .... ..; 

• 



Przygot j rob • 
I Z r 

R ·~ W PPS . w 
. 

procesie czetników 
BELGRAD, PAP. - Przed sądem okręi;o-

KC PPR i CKW PPS 11twierd.Lają, że naJ 3. CKW PPS i KC PPR polecają reor· 1n}ch do Komitetów Współpracy. W wy· w ym w Mostarze stanęła grupa czrtników 
nowym etapie współpr cy obu P r tii ro- ~::i 11i7.ac_i '; f\:omitetów Współpracy (szóstek padku nieuzgodnien;a składu pers<ln..,~ne· 
hotniczych, należy rozwinąć i r-o~łęb i ć l-;1 i~<hYJl 'lr t:vjnych). w celu przekształcenia I go Komitetów Współpracy ost::itecznv Jei::o z Go• \•edariczem Beszticzem n.a czele. Oskar 
wszy!t!rie formy jednolitofrontowej .izia- ' irh ~v opern t_vwne ~rg~n? harm~nij!1ego j skł~d ustala Komitet . Wspó'pucy stopn •a że n i ~cze$tn i czy~i podcza~ .:voJny w ':"alk.ach 
łalnoścL ':.\" '> !'ołtl7.t al an:a w clz!edzmre roz.wo1u 1 po- wyzszego. . , cze\n;ków przec:wko armu wyzwolen<'ZeJ, a 

W okresie przygotowADia do jedności rrłębiani a jednolitego frontu, oraz przygo- Komite~y Współpr~:y powinny odbywac I po wojn'.e pod wodzą zabitego niedawno 
~~ej ~PR i PPS .na cz?to d.'1;ia: to ·,·nnia :ie_c Jno«~i or~anizacyjnej. . po~iedzema canajmrue1 raz na dwa tygo- [ 1 .• „,. wojewody Samarcicza. pcpelnili szereg 
łalno§cs 1ecłnohtofrontowe1 pow,nny byc W tym celu KW 1 KP obu Partu ustala· dme. mordP.rlw i rabunków. Gowedaricz i Besz· 
W)'9Wlięte tak podstawowe zagadnienia jak ją skład Komitetów Współpracy (szóstek 

1 
• I ti"z „ostali skazani na kart' śmierci. pozo~tali 

W9półpraca kół partyjnych, wspólne szko- mięrlzyparty jnych), przedstawiają sobie Generalny SekTe-tatfat Se.u-cfar111t '.' ·· , . · . . . . 
lenie członków PartH, oraz ust a~anie no- naw~.iem nazwiska tow. tow. proponowa- CKW PPS KC PPE. ;.";; n:i kr~1 sze luh dt11z~7.e lenrnn v w iqzienia. 
""'«'> zakresu działania i nowych zadań dla 
Komi~etów Współpracy (szóstek między- c h -ri§•a becz•a bez dna 
pertyjnych). 1----~---------------

po:ea~:;:cj~= p~~:jn~ ~i!~w~~~ I . r m ., e cz a n g K'a ·1-S ze ka 
ałAt DMtępu)"łeym1 wytycznymi w reahza· • 
ejl tych podstawowych zagadnień: 

ponoszą k , ęs . ę po kląsce 
1. Wspólne :zebrania kół PPR i PPS od­

t.,w.ć conajmniej raz na miesiąc. Nieza­
leżnie od wspólnych zebrań kół partyj­
nyeh, przeprowadzać raz na miesiąc ze­
brania :załogowe obydwóch organizacji 
partyjn~h z porządkiem dziennym i re· 
feratan;ii, uqodnionymi przez miejscowe 
lderownictwo partyjne. 
Przywiązując zasadniczą wagę do roz­

włnięeia współpracy i zbliżenia ideologicz­
llelO k6ł i organizacji partyjnych, KC PPR 
f CKW PPS pnestr:regają, że utrudnianie, 
lub uchylanie się właściwych instancji od 
pneprowadzenia wspólnych zebrań · kół 
będzie traktowane jako łamanie dyscypli-
111' partyjnej. 

Z. Dążąc do podniesienia poziomu ideo­
IDgłcznego szeregów partyjnych i wycho· 
wania ich w duchn światopoglądu marksi­
stowskiego CKW PPS i KC PPR polecają 
jak największe rozpowszechnianie form 
wwpólnego szkolenia w oparciu o następu -
jące zasady organizacyjne: 

a) ujednostajnienie i połączenie szkole­
nia partyjnego na szczeblach kursów fa­
briycznych i terenowych (dzielnica, miasto, 
powiat); 

b) maksymal!M! uzgodnienie programów, 
jak najbardziej WS7.echstronna wymiana 
doświadczeń i prelegentów na szczeblach 
nk6ł wojewódzkich i centralnyeh przy za. 
chowaniu ich odrębnego charakteru. Szcze· 
g6lowe wytyczne w tej sprawie zawierać 
będZie okólnik Wydziałów Szkoleniowych 
KC PPR i CKW PPS. 

Dnia 26 marca 1948 r.· zmarł 
al. tp. 

Zdzisław Grunwald 
prreżywszy lat 65. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
" środę, dnia 31 brn. o godz. 10 rano 
w kościele św. Krzyża, poczym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz na D9ły. 

ŻONA I DZIECI. 

- To pomyś l ny znak - powiedziały 
stare kobiety. - To znaczy, że władca 
nasz będz ie zadowolony. 

Bladą i mi l czącą Giu ldża n zaprowa­
dzi li do pałacu . 

Emir wstał, pods zedł do l'liej i pod­
niósł zasłonę. 

Wezyrowie, dworzanie i mędrcy. za­
kryli oczy rękawami chałatów. 

Długo emir nie mógł oderwać spojrze 
nia od p i ęknej twarzy. 

- Lichwiarz nie skłamal i p1w1e-
dz.lał głośno. - Wydajcie mu podwójną 
nagrodę. 

Giutdżan ·wyprowadzono. Emi r 10zwe­
selił się bardzo. 

- Rozweselił się, odzyskał humar. 
Słowik jego serca pochy lił s i ę do róż 
jej twarzy! - szeptali dworzanie. -
Dzięki Allachowi, burza przeszła nad na 
mi, nie poraziwszy nas ani błyskawicą , 
ani piorunem. Jutro emir będ zie j eszcze 
weselszy. · • · · 

Nadworni poeci, wystąpi l i naprzód i 
zaczęli po kolei wielbić emira, porównu­
jąc w wierszach twarz jego z ks iętycem 
w pełni, stan - ze stroj n~:m cvnrvcem, 
a panowanie jego - z pełnia 

• 

Prasa amerykańska pełna jest alarmuiących artykułów na temat sy~uacji .w. Chi­
nach. Wojna domowa w tym kraju podsycana i finansowana przez impenahstó:v 
amerykańskich przyjęła obrót zgoła nieoczekiwany przez tych ostatnich. Armie 
Czan cr-K ai-Szeka uzbroione i wyekwipowane przez Amerykę ponoszą k~ęsk.ę za 
klęsk'ą . Armia Ludowa natomiast, która może liczyć tylko na swe własne ~ły i p_o­
parcie ludu chińskiego, okazała się siłą niezwycięż<;>ną. W przeciąf?U ostatnie~? P?l­
r ocza wojska ludowe zajęły ogromne tereny, ia.m1~$Z~ałe przez b~1sko, 150 m1honow 
ludności. Oswobodziły one prawie całą Mańdzunę i po~unę~y się gł('.boko na po-
łudnie, dotarłszy do rzeki Jang-Tse, do-rejonu Nankmu i Hankou 

Dla Ameryki Chiny Czang-Kai-Szeka wcieleni do armii, nie chcą walczyć. Z na­
okazaly si ę. przysłoWiową „beczką bez dzieją s.poglądają oni .na północ k~ wy­
dna". Od zakończenia wojny z Japonią zwol~nym terenom,. widzą~ ;v Armu .L1:1-
pochłonęły już one trzy mill.ardy dolarów, doweJ siłę, która moze. polo~yc kres wo1nie 
nie licząc wielkłei ilości broni i ekwipun- domowej i wprowadztc Chmy na drogę 
ku z demobilu amerykańskiego. post~u. . " 

Ale nawet tak ogromna pomoc nie była Miliardy dol~rów, „,~amwestowane. do-
w stanie zapobiec klęskom i powstrzymać tychczas w WOJ~ę chmską okazał;'!' su~ po 
pochodu armii wyzwoleńczej. Pr~czy.ną pros~ s.tracone i ryrzucone,na wiatr. c_zy 
tego jest prosta. Skorumpowany i · zg~nły opł.aci. się nadal finansowac to przeds1ę-
do cna reżim Kuomintangu, utrzymu]ący wzięcie? . 
Chiny w zacofaniu i niewolniczej zal~żno- W tej spr~wie zdania . są po~zielo~e w 
ści od potęg imperialistycznych, zn1ena- w8:~gtoru~. Koła .W?JS~owe i. politycy 
widzony jest przez ludność. a prz_ede I zbhzem. do mch, uwa,za.ią. ze nal~zy w. da~­
w szyslkim p rzez milionowe masy bied- szym ciągu ?omaga.c Czang-Ka1-S~ekowi. 
n y ch chłopów, rzemieślników i robotni- Do nic~ nalezy ~ p1erwsz,v.m rzędzi~ zna-
ków. żołnic.rze Czang-Kai-Szeka, siłą ny podzegacz wo1enny W1ham Bulltt. 

Na ohre!i 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 
Państwowych Browa.r6w 

OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK i ln•Teh 

poleca ""' 
PANSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ 

Politycy ci uwazaJą, i:e bez natychmia­
s towe; nomocy na wielką skalę gr ozi re­
żimowi <;zang-Kai-Szeka katastrofa. 

Z drugiej strony ;ednak znaczny odłam 
polityków amerykańskich jest zdania, że 
dalsza pomoc dla Chin n ic jest celowa, 
gdyż byłaby po prostu wyrzuceniem piP­
niędzy . Pogląd ten wyraziła bardzo do­
sadnie gazeta „Washington Post", która 
pisze: „Nie wiadomo w jaki sposób pomoc 
amerykańska ;est w stanie wycia_gnąć 
Czang-Kai-Szeka z opłakanej sytuacji, ' ' 
iakiei się znajduje. Armie jego odgrywaią 
rolę tylko pośrednika w przekazywaniu 
uzbro]enia amerykańskiego wojskom nie· 
przyjacielskim w postaci łupu wojenne­
go". 

Jak widać, nawet w imperialistycznych 
kołach amerykańskich zaczynają sobie 
uświadamiać, ·że dolar nie jest największą 
potęgą na świecie. Fiasko oolityki amery­
kańskiej w Chinach i w Grecji, gdzie mi­
mo olbrzymich nakładów dolarowych n ie 
udało się zdusić ruchu mas ludowych po­
czyna przemawiać nawet do „twardogło· 
wvch" polityków. 

Worek złota, przy pomocy którego Ame­
r y ka chce ujarzmić świat, ;est wprawdzie 
ciężki, ale ma mimo wszystko ograniczoną 
pojemność. „Być może, że nie starczy nam 
dolarów, by zatrzymać ekspansję komu­
nizmu" - oświadczył niedawno generał 
Patric Surley, b.vły ambasador USA w 
Chi.nach i były sekretarz stanu dlc. spraw 
woiny. W języku generała Surley'a „eks­
pansja komunizmu" oznacza dążenie na­
rodów do zachowania swei niezależności 
przed zaborczością monopolów amerykań-
5kich. , 

I naprawdę trudno nie zgodzić się z tą 
opinią. Można nawet wyrazić pewność. Ż€ 
rzeczywiście zabraknie imperialistom ame­
rykar'iskim dolarów i sił dla realizacii ich 

I planów panowania nad światem. Narody 
potrafią pokrzyżować te plany. 

J. Ja n icki. 

6 7 wać słońcu - mówił, --:- gdyż kazałbym I Właścici~l herbaciarni obej:zał się. i 
mu dzisiaj zajść wcześniej. . n? twarzy Jego odmalo:-vało się zdum 1~­

Dworzanie odpowiedzieli mu uśm1e- n 1 ~: zawołano go 'mę~k1m głosem, a w1-
chami pełnymi pochlebstwa. dZ!ał przed sobą kobietę. 

Król poetów znalazł wreszcie okazję 
do w ypowiedzenia jakoby w natchnie­
niu wierszy, które od wczoraj szego ran­
ka wisiały na koniuszku Jego języka 

Emir rzuc i ł mu garść drobnych monet. 
I król poetów, pełzając po dywanie, -
zb i e rał je, przy czym nie zapomn i ał uca­
łować pantofel er11ira. 

Emir miłościwie zaśmiawszy się po­
wiedz iał: 

- Nam także przyszły do głowy Doe 
zje : 

~dy wyszli§my wieczorem do ogrodu, 
to ks iężyc zawstydziwszy slę tJWo jej 

małości 
skrył się za chmury„. 

Zamilkły ptaki i wiatr scichl, 
A myśmy stall -

w!elcy, sławni, nierwyolę.tenl 
podobni do słońca I - potężni ... 

ROZDZIAŁ VII. 

Rynek huczał i szumiał, gdyż były to 
najgorętsze .QOdziny handlu, ludzie sprze 
dawali, kupowali, zamieniali, a słońce 
podnosiło s i ę wciąż wyżej, wyganiając 
ludzi w ciemny i pachnący c ień krytych 
straganów. Przez okrągłe okna trzcino­
wych dachówek, pochyło padały jaskra­
we promienie południowego słońca, 
które stały Jak dymis te, z kurzu utkane 
przezroczyste słupy, a w ich blasku 
lśnił brokat, połyskiwał gładki jettwab i 
miękkim ukrytym płomieniem świecił ak 
samit. Wszędzie migotały, zapalając się 

i gasnąc zawoje, płaszcze, barwione bro 
dy. Raziła oczy czyszczona miedź, z nią 
walczyło i zwyciężało ją swoim najczy­
stszym blaskiem szlachetne złoto, roz­
sypane przez złot„ików na skórzanych 
dywanikach. 
Chodża Nas red in zatrzymał osła przy l 

herbaciarni obok wzniesienia, z którego I 
przed miesiącem zwrócił się do miesz­
kańców Buchary z wołan iem o pomoc - To ja jestem, Ali, - odpowiedział 

dla garncarza Niaza, którego prag·nął ra- Chodża Nasredin, nie podnosząc czadry. 
tować od emirskiej łaski. Nie wie le - Nie poznałeś mnie? I na Boga, nie 

Poeci padli na kolana, wołając: czasu upłynęło, ale Chodża Nasredin wytrzeszczaj tak na mn ie oczu, czyś za-
- O, wielki! Prześcignął nawet Rude- zdołał mocno zaprzyjaźnić się z pęka- ' pomn i ał o szpiegach? 

gi ! - niektórzy zaś leżeli bez pamięci tym właścicielem herbaciarni, człowie- 1 Ali odwróc i ł się i zaprowadził go do 
na dywanie. kiem otwartym i uczciwym, na którym tylnego pokoju, gdzie przechowywano 

Do sali weszły tancerki , potem błaz- rr.ożna było polegać. drzewo i zapasowe czajniki . Tutaj było 

ny, kuglarze, fakirzy. Po ich występach Wybrawszy odpowiednią chwil~ Cho- wilgotno, chłodno, a szum rynku dola 
emi r wszys tkich wynagrodz i ł. j dża Nas.redin zawołał: ...J tywa ł n iewyraźnie. 

- Żałuję t~r!ko, że nie mogę rozkazy- - Alit (D. c. n.) 

I 
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Kiedy na uroczystym Apelu Poległych po 
raz pierwszy wywołano to nazwisko -
dźwięki werbla zabrzmiały bardziej pJ;Zej­
rouj ącą nutą, twarze żołnierzy ścięły się w 
kamień, a serca załomotały aż do bolu. 
Przez krótką chwilę ciszy w pamięci W'f'XY­
stkich jego towarzyszy broni i walki. jak 
żywa jawiła się postać Generała. 

Dziś rok mija, gdy żyć przestał. Wraża. 
bandycka kula wydarła go z szeregów. 
Zginął j al-;: żołnier l - na polu walki 

I znów myślą wracamy do tej posta~ -
tak różne·j w pa1nięd pszc~ególn:ych ludzf 
- , ale zawsze niezwyczajnej, zawsze wiel· 
ki~j, a narodowi całemu znanej i bliskiej. 

~ rocznice, smierci 

I gdy losy wol;iości :ozstr~:ygały si~ pod I ro walka ta wy~aga poświęcenia i ofiary 
skwarnym słoncem H1szpanu. - on, syn polskiego ludu roboczego -

Bo wolność ludu pracującego jest nie-, zgłasza swą gotowość. 
j podzielna i walka o nią toczy się wszędzie, Pamiętają i zapamiętaj a, na z~wsze .:o­
' pod każdą szerokością geograficzną. A sko- warzysze broni gen. Waltera z Hiszpan11-

uur.tmm1111111111111111111m11111m11111111111111111111111mmmm11111111111111mm11111111111111111111111111m11111111111m11111111111111HH11111111111m1111111m 
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Tren na śmierć gen. Świerczewskiego 
Stary, spłowiały na wietrze i wieku, 
W deszczach, pochodach, w bitewnych kurzawach 
Sztandar, jak łachman zdn.rty na człowieku, 
Ten smn., co niegdyś okrył Jarosława. 

szn komunsnbi po pr;cyszłe :r:wyc.i;ęstwo, 
Młodsi od śmierci - ginęli. Ich wnuków 
Nad Manzanmes wr6g dosięgnie zemstą, 
W Juasnfe 1tarzki.ej, na warszawskim brukv 

Qiy ran~ br~. ny ruszając w JM>ścig 
Od brzegów Ebro po N aTew i Wisłę, 
Sp11awa szła o to, by w kraju przyszłości 
U.ta prawdziwe i łzy były ceyste. 

Sprawa szla o to, Walter... by ręka, 
Kt6ra kanbin ściskała. GSta.tni. 
Jutro oddała uścisk dłoni bratniej, 
Żeby skazll1liec przed salwą nie klękał; 

Ałeoby jedno łączyło 1u1S słowo, 
W Jar.amie gorzki.ej. w l\-1aclrycie, w Warszawie. 
Po długiej nocy i po walce krwawej, 
Gdy się nam przyjdzie urodzić na nowo. 

Nie zakończona jeszcze Tw-0ja walkit. 
lf'J.Śzpanii. Polski, świata Generale, 
Czy pójtlriesz jeszcze do Grecji, za Bałka.n, 
Czy Cię powiozą Atlantyku fale? 

Ten sam wróg czyha zta drzewa. zza węgła., 
Którego zn·nłeś •.• Dzisiaj Ciebie w polu 
Stara, żołnierska, nagła śmierć dosięgła 
Nie mogąe wczoraj dosi~'7Jląć, Kawlu. 

' 

mow1ący różnymi językami - tę posta~. 
Pamiętają go mury Maci'rytu, Quinto, Bet~ 
chite, skały Teruelu, spokojne wody .Jara­
my, Guadalaiary, Ebro i spalona ziemia 
równin hiszpańskich i urwisk.a skaliste -
i lud, zawsze walczący, wdzięczny lud hi­
szpański. 

Niezwykły generał. Dowódca i żołnierz, 

\ 
towarzysz i sędzie. Spokojny i plomienn?' 

. zarazem w obliczu wroga, w stu metracn 
od wylotu luf nieprzyjacielskich karabi-
nów. 

A potem znów, w godzinę próby, w na'­
cięższej chwili, cidY się ważą losy sprawy 
wolności, losy narodu, generał Walter -
tym razem znów gen. Karol Swierczew­
ski, staje na czele II Armii Polakie:j. 

Jemu przypadło w udziale na czele od· 
działów Wojska Polskiego przekroczyć 
Nysę i płacić na niemieckiej ziemi rachu­
nek naszych krzywd. 
Pamiętają i zapamiętają ten burzliwy 

czas i wspaniałą posiać Generała jego 
żołnierzE>. 

I ~e pierwsze niełatwe boje na niemiec­
ki.ei ziemi, a potem ciężki, 5-dniowy bój 
pod Budziszynem - gdy olbrzymia pan­
cerna nawała hitlerowska parła na odsi.ecz 
Berlinowi - i marsz na Drezno i odsiecz 
Pragi. 
Był - jak zawsze - bohatersko odwaź­

ny, nieustępliwy, szybki - był zarazem 
dowódcą i żołnierzem. 

Ktokolwiek wywoła w swej pamięci tę 
postać, ujrzy ją być może inną, właśnie 
dlatego, że Generał był postacią na miarę 
okresu dziejowego, który przeżył w walce 
i trudzie ku sławie swej Ojczyzny. ! Naród rozpoznał w nim bohatera i swe· 

Igo sługę i bojownika. Lud pracujacy wi­
dział w nim siebie - w ciężkiej walce i w 
okresie zwycięstwa. 

I Gen. Karol Swierczewski, ~en. Walter 
i tamten ślusarz z fabryki Gerlacha - ra· 
zem: jedno wielkie życie. 

Kto pamięcią swą może sięgną:'! w okres 
młodzieńczy Generała, widzi go jako robot 
nika, ślusarza z fabryki Gerlacha na Woli, 
w Warszawie. Tu, na tej robotniczej, „czer­

™ ffl „ W'LULM wonej" Woli poznał ciężki żywot w ustruj u W®' 

kapitalistycznym. Tu, w codziennych :i- Zalo1n1a PZPB Nr „7 
#Ali 6 -Z-IMA ., ,,,, 

tarczkach z fabrykantem zrozumiał ko- ""':li' 
nieczność. walki i zaczerpnął nieugiętą wia-

rę w v.vycięstwo. Stąd poszedł w świat, by p ftl er . s zy m e I ap 111 e sp o„ łza ~alczyć wszędzie tam, gdzie potrzebna. była , . · 
największa ofiara - ofiara krwi i życia. · · ~s 

Szedł tą drogą niezmordowanie, szedł • • • 
odnictw.a 

jak ~ołn.ier:z ~ajwi.e~iejszy, oddany b~z- Ma1slrow1e peperowcy przoduJą w pracy 
gramczroe idei so~alizmu. Zdobywał wi~- . . . „ , „ . . . 
dzę i doświadczerue w mozolnym trud21e 1;~PB N~ 17 w sv.ro1m czasie przezyw~ły I ko~c;_ towaru'. 5) \Vyda:rno.~c pJacy, 6) . kie oddziały doń przystąpiły z rozma„ 
żołnierskim, najczęściej na polach bitew- dosc powazny kryzys. Przyczyny tego sta- IIosc pracowników przypad-a:iących na xe- . chern. 
nych nie szczędząc najdroższej ceny -1 nu były różne. Dawniejszy dyrektor na- spół maszyn, 7) O mniejszy procent od- i Dnia 21. · 3. br. odbyło si~ wręczenie na· 
ki-wi. 'swoje,li. czelnr t.ow. Kłys - :rzetelny ~resztą pra- padków, 8~ O mniejszy pro-cent ~tojów, gród przodownikom .w~ół~awodnict~~ t 

Pa-miętają go takim liczni towarzysze cowmk i dobry towarzysz - ciągle choro- 9) O przec;ętny proct>.nt wykona~ia ~rmy 42 naJlepszych robotmkow i pracowrukow 
walki, którzy już wtedy wyczuwali w nim ~a~. Zakł~dy były wobec tego bez dozoru przez całą załogę, 16) O ~1eczenstwo zostało wyróżnionych. 
człowieka na wielką miarę. · l k1erowructwa. pracy. Pierwsze nagrody otrzymali tow. tow. 

A gdy na innym krańcu Europy rozpa- Od kilku tygodni nastąpiła normallza- Współzawodnictwo zawarte od 1-go Anton.i Pietraszek, Janina Włochyńska. 
llli faszyści wojnę przeciwko ludowi hisz- cja. Nie należy wyciągać żadnych marca na cały l!MS rok wywołało wielkie Tadeusz Psyk, Bronisława Szrejter, Janina 
pańskiemu - w pierwszych szeregach o- poważnych wniosków - zbyt wczesrue zaintereso~-anie wśród załóg zarówno w Orzechowska, Józefa Oficz, Helena Rybak, 
brońców woL"lości zjawił się on - generał jak Da dwa miesiące pracy nowego kie. PZPB Nr 17 jak i w PZPB Nr 6. Chodzi Ja.n.ina l\farkwart; Natalia Wlnło, Antoni 
Walter. rownictwa. Jednakże jeden zasadniczy p~ede wszystkim o honor zakladów, ale Pi-sarek, And.rzej Menes, Józef Kołatek, 

'-;'akie to ]asne i .zrozumiałe dl~ każdego I krok został zrobiony, a miano:"'.1-cie: ~~B ważne 1est takie_ P?~t~ra mijiona zł„ które Walenty Janik, Stefan .Krzeszewski. 
~Wla~omego r~b~arza, dla kazdego bo- N~ 17 7,awar}y umowę o vvspoiz.awoumct- pryypaaną zwyc1~~e.i zało.izc: Wszyscy wymienieni, jak również cl, 
jownika woIJ:osci. lwie ~ PZPB Nr 6. Walka toczy się, o 10 za- . Ze zało~a powazru.~ . trak.uJe . przyj~tą którzy otrzymali II i III nagrodę wyrabiali 

Oto robotru. k warszawski, który walczył sadmczych punktów: 1) Wykonarue pła.nu bitw~, świadczą wyniki poprzedniego nue- normę od i43 do. 193 procent. 
w szeregach polskiej klasy robotnicze.i, na- produkcji, 2) Procent uruchomienia war· siąca. J k • Zl , 

· tępnie w szeregach socjalistycznej rewo- sztatów, 3) Wykonanie zaplanowanego W PZPB Nr 17 luty był dopiero pierw- a na ~oc:-ą~ck za~oga niez e. się, spisa: 
lucji na gruzach caratu - stanął do walki, asortymentu towaru eksportowego, 4) Ja- szym etapem wspóizawod.nictwa. Wszyst- la. Odznaczem 10?otnicy prz~d~.i.ą me tyl 
ew &1 a aiff!lkew;ar,m;n•l:!l'lll'::!!!ll!.~* 8 MH7'""' Me_.;. e•wza _.,sąign;;s11Fm;"'1m•:wz.w:aezt.u:JiililW#ll"i'Z'*d'.!'il'f'"1! ko przy warsztacie ale równ1ez l w pracy_ 

- Do kroćset diahlów! Naprawdę je~leście f - · Dosyć tych szykan, - powiedziała pra-
diabelnie upartą! Skąd bierzecie ni\ to sile? I wie leniwie, - lepiej j'..lż bijcie. 
- zdziwił się szczerze Lat.!.nli~? - Przecież 1 - Jeżeli o to tobie chodzi, to nlepotrze­
nie jesteście chyba komunistką? bujesz mnie usilnie pro~i~, - uśmiechnął się 

- Jestem właśnie komunistką! - twardo komendant i dodał, zwracając się do Muller: 
i krótko odpowiedziała Kowalenko. - Fraulein Luiza, przejdę z Kowalenko do 

- Jak to? Myślałem, że jesteście bezpar- sąsiedniego pokoju na poi;a.wędkę. W?lę, ~by 
tyjną'I podczas takich rozmów me było świa?kow. 

Kowalenko spojrzała Launitzowi wprost w Niech fraulein łaskawie zaczeka na mme t'J-
oczy: taj. Przypuszczam, że to długo nie b<;idzle 

- Byłam bezpartyjna przed waszym przyj tnvało„. W sąsiednim pokeju prawie nie ~y-
~ciem tutaj. · ło żadnych mebli. Był ośw~etlony nęd_zną za. 

Launitz u~·ażnie prześwidrował oczyma rówką. Okna były starannie uszczela:one. 
• dziewczynę, wciąż patrzącą wprost na niego. - A więc, Kowalenko, pog~d~myl -: rzekł 

- Bardzo ciekawe! Ależ to zmienia po- Launitz, biorąc ze stołu mos1ęzną szpicrutę. 
Ftać rzeczy - wycedził przez zęby. Oczy mu niesamowicie błyszczały, przebieg~ły 

Dzi.~wc~e widocznie SRrzykrzylo się to w nich jakieś dzi'.l7J1e iskierki. Lekk~ ~rza­
rez~ensowne i pełne szykan badania. Wie- ły ręce. Ale .głos pozostawał nadal .~P_~:-o.iny.: 
cli:lale dobrze, czym to się wszystko skończy. M.Gdy Luiza posłyszała odgłosy Jak1s krzy 

społecznej. Wyróżnieni w lutym maj5trow 
k6w i ję!m, doldujące z sąsic>dnil"go poko- wie są to starzy wypróbowani pracownicy 
ju, pogarrn:·.vy uśmiech wykrzywił jej nama- i dzia.łacze społeczni. 
lowane u1;ta. S ~~ 

.,A wię.~. na tym polegają tP. 11"go nowe !J'ow: FESSER TADEU Z ma.rter pnę~ 
· d · 1 l 6"' tlzslni, organizator ruchu wielowarsztato-metody !~;<>cbi.::11a. Nic znaj uję w1ę.~sr,e r r ś 

nicy mtęd:;..y tymi metodami., a naszymi!" _ ..... ,ego jest ści le związany z robotnikami. 
pomyślała Muller i wzruszając ramionami, WY To dzi~ki jego niezmordowanej pracy 
cią.gnęła papierosa ze złotej pepiero!m.\ey. Za- prz~dki zu.raJ:>ia?ą o~ecni; o~ 3-.~h do 4-ch 
paiila i usiadła na miękkim fotelu. t'>'.sięcy zł. mies1ęczme Wlę<:e] mz poprzed-

K..~yki Gtawaly się coraz głośniejsze.- I ruo. 
Wre.;.-zcif! Luizie !lprzykrzyło si~ czekać. !-'e- ~'!ovv. tow. GULAJ JOZEF, BRONOW-

niwYm ruchem przewertowała lezący na biur. Sh.l K..t\Zll'<IIERZ. MENES ANDRZEJ, 
ku ·~.lbum z różnym.i zdjęciami, zgasiła dopa-, m;;.jstrowie tkaln.i, pracują w zawodzie po 
lonego papierosa / i zbliź;rła się do stojąceg? k~lkadziesiąt ~~t. Prz;z ich rę~e przesz~o 
obok biurka fortepianu. Podnlosla wieko i juz kilkaset uczmow, ktorych om uczą me 
ręce jej .dotknęły kla,vis1.y, gdy nagle otwo- t:v:lko z . obowiązku ale i z zamiłowania. 
r:r.yły się drzwi. OdwróciłR siP, instynktownie, N1e uznaJą woln~go czasu podczas wyko­
aby zobaczyć kto .wszedł do gabinetu. W nywania pracy. Jeśli wszystkie maszyny 
drzwiach stał Heinz. są w porządku wówczas stają po prostu 

_ Czy pan pozwoli„. _ Zącząl, ale gdy przy kro sp.ach i p~acu_,i ą raze~ z t~ac~mi. 
ujrzał samotną Luizę, prędko 1~'lpytał: - gdzie Zespoły tych i:x:a]strow .maJą naJ ,wyzsz~ 
jf'st kome-•.t'.ant'! normę produkcJ.t - przec1ętme ~40 - 150 

Luiza znacząco skinęla w kierunku drzwi p;ccen~. Zarobki t~aczy w przeciągu ostat• 
do pokoju, · w którym Launilz prr.eprowad2ał mch kilku tygodni znaczrue wzrosły • . 
badanie. Filuternie zmrużyła oko... Hcinz . To też zupełnie naturalnym się wymr:je, 
szybko zbliżył się do Muller. że tkalnia i przędzalnia, myśląc o kandy-

- Niech pani gra dalej, - powiedział cl- datach do przyszłe.i Rady Zakładowej, li­
cho. Nachylił się nad nią i prawie szeptem czy między _innymi tak.że _na , swoich s!a­
rrucił pytanie: - .Jakie wrażenie wywarł na j rych ioyprobo10anych ma3strow - ~woich 
tobie ten noWY komendant? bliskich współpracowników i przyjaciół. 

- JD. c. n.}, - n. Beatus. 



Sit„' ·. GLOS 

Zdr•lcą UJgpląwalą na pou~rzchnl~ 

Iriumfaln · powrót ~ala~ora[joni~to M ~o inia ~n~liune~o we f ranrii 
eakcja prześladuje ucz sini Ruchu Oporu 

:r-'"' 'lłł „ I ..... "HU„ I I łlłłfl1 lłlt łlttt• .... 

5 PARY'?., w marcu '"""""'""""'"""'"""""""""'~:: łvlówimy tym razem, gdy-L proces 'v Dijon 

~ Q bok wzrastają.cej nieprzerwanie_ dr.o:i:yrny n_aibardziej obuna pr:i:eciętnego_ Fran<:1t- _ nie jest odowbnilonym wypadkiem. 2.000 by-
: za trrumfalny pbwrót kolaboraqonistow do zycla publicznego. Ich b€zczelnosć wzma- łych bojawników Rucl;u Oporu znajduje si~ 
E ~;i. ~ę w miarę tego, jak Fraocja się „amerykaruzuje", w miarę, jak waasln jej zalc- obecnie pod oskarże~iem i ma stanąć przed 
~ !mósc od dolara. ~ sądem. Reakcja francui&ka, poddawszy się <l.yk-
„.„„„„.„,,"„'"'"'"''''''''''"'"''"''111111•n••„•n11u11•••u„.„.„„„.„„„.„„.„.„„„„,,""'"''""'"''''"'""'""'''"'"''"'''.„.„„ •• „„ .. „„„.. tandu imper:alLz.tnu amer,•k.a.Mki,e.go d wstą~ 

Z d'.ajcy. wsz.elldej m.~i, po•l.i1ycy doszC?ęt-\ Rozprawa trwała 4 dni i miała wręcz sen- piwszy na drogę. ws.półp;acy z odwetowymi 

Nr. 

Czgtelnlcą pl.szą 

Miła niesp z tanka 
Z oka.zji 1000-nego numeru „Glosu Robo­

tnlczec-o'' nasze za.kla.dy otrzymały w darze 
od Redalrnji pamiątkowy album. Był to nie1>!l­
pomniany dzlcń dla n&Szych zakładów i PJilą 

niespotlziankę spra""'ił nam nasz „Głos". W 
albumie zostali uwiccznil•ni przodownicy pn­
cy, społeczn!cy naszej fabry i jak równfai 
ldcrni.vnictwo iiakladów. Z „Głcsen1" ni>l:.,.• 
zall~my sl<: jeszcze mocnleJ. Postat'l'my Ilię 
v.-spi.łpracować z Redakcją, łnformowa.6 • 
na<1zych !lukcesacll l brakach. 

Tc k.illta słów prosimy 7.amieścić w n:\::;ze.J 
gP.zccle. 

. rue ~koml?'rom1towarn w&poł]Jra.cą z ~ro~ sacy1ny przebieg. Juz w drugim dniu procesu elemenla:ni Niemie<: Za<:hodnich, dąiy obecn.le 
g1~m. _ktony Jeszcze mixlawno li1'1ywah s.ę i rzoczn.k o-skarżariia płk. Roy ośw;,-rJczyl, że w.;;.zelkimi środkami do zdvskredytowanin J'u­
b-ł.agah o .zaP?mru€1[1.1e, ob;-cnie r.on'.-e-śli glowę nie von_D6i żadnej odpowi<~d7.i<llno·;.rn z<l akt o- chu Opom. GocL-:ąc w byłych pa.rtyzantów ~e-
1 J>USZCZ<!Ją SH~ na szerokie wody w poc.zuc"<1 skari:en;a, sporządzo1:y _?~zez proln·at ttr"!. Sąrl I akcja pregnie vtymierzyć cios w· tych, którzy 
całkowitej bezkarności. wydnt wyrok uu~ewmmaiący. ~;m;;ch _n1 ho- i)ron~ą. o~cnie Republiki przed jej zewnętrz- {-) J. l'IKAJ,A 

Ze s.trony rządu „ trzociej siły", będącego i1or 1 n<1 wolnośc 14 byłych partp.anlow tym nym1 1 wewnqtrznymi wrogami. &ekr. ko a PPR, PZPW Nr 
oornz bardziej potulnym i p~łu5znym n.arzę- ra7."m G t~ nze udał. K. Jaworski 
dr.' em reakcji amervk>ilńskiei, nic im ni<> 1a- ___ ,,.,...._,..,_'4Jl!!!Vi•·~~:t:r.i!!ll!l~m:~1:n~~:all'llll!<ll=-~ll'l:lilln.!l!l'l"l!!~Z!a:::=ii::=i=i ___ ,ll'm_~~l/i!'l!!;=i;!!;l:ll'!llrQIR:!R:l"!'l5iS:=:m::l!;11J\~. ~!l~-~g;o~M=c.~Ja~„~ 
graża. Popaircie zaś ·i pol() do dziE?lan;a :m,1 .i - a 
dujłj oni prrede W~y>Stk:m w partii de G!ml- Ziem o aclw duchowych -·~-la ik" 
Je' a . 

.Tes:zC'le rok temu OP C'..aullc o~wi~dcrvl, że 
niezależnie od ul"l<eWn~h hłęd{)w" po.~nio­
n;'\:h w przestloki, golow c.n j('St przyjąć każ· 
deqo, kl.o pra,gnie mu 6łużyć. A o-hero;e j.eqo 
„1zef E>-rlabu", pułkownik R.e.m ~-. mówiąc o ko­
la:boracj.on16tach, pr;'.ebywają.cych je>,,.~-ie w 
wię-zi-eniu, oświadczył be.z ogródek: „Wycią­
gamy do was ręce.. Francji pot~ba ~y .... t­
Jd(:h }ej synów". 

Rzeczywiście, rea.kej.a franc•tr-ka nie prz.i>­
biiera. Wsrzyistko, c". we Francji 7gniłe i sko­
rumpowane, wszyis<t!:o, co się ~p-L.:mi!tJ i z!>ru­
kało za.rówmo ws·pói1m1cą z okupantem i 7dra· 
dą narodową, j1k 1<.p-ekulacją i <'7.~rnvm ryn­
kiem, ciągn.ie obeocnie poci sztandar de Gaul­
le~. Nic tei <i7Jwn.ego, że 1i<1. powLorzchnię 

wy1pływ-ają ol:>ecnie tacy notorycrni zd<rajcy i 
hitlerowcy, j>ak Flaudin, Paul Faure i ann~. 

:M.ilrist.er :s<praw wewnętnmych, socjaJi.s-ta 
.Tu1les Moch, który w lislQpad-z.ie ub. rokn zmo­
biliwwał s:ily policyjne przeoiw straikuiącym 
rrobotnilcom i nie .zaw<"!hał się strzelać do ro­
ootn1ków, O'k>a.'Z'Uje w~lędy koJabo<racj.:>nistom. 
Co miesiąc około 50 „ucieka" z więzień. I po­
licja mini5tra Mocha oczywiicie nie moie kh 
złapać, tak samo jak nie morie 60bie poradz.ić 
z fas2ystam~. którzy S;!J;&kują przeciw Republi­
ee w tzw. „a-a·rnym macquis". 

Wyjątkową energię oka:l'.'lije rząd w pn:e-­
~ladowaniu byłych uczestników Ruchu Oporu, 
wypróbowanyd1 patriotów, któny po:zoS1tali 
wierni ideom demokracji. 

\V ostab.1.ich dninch uwagę całej Francji 
~ągnął niezwykły proces. Przed 5ądern 
w-0js-kowym w Dijon, w charakte-rz.e oska.rżo­
nych stanęło 14 byłych part)'7,antów. Znalazł 
is~ę prokurator, k1óry oś.mit>lił się oska-rżyć 
tych ludzi ni mniej ni więcej, tylko o ::abój­
gt,wa, rabunki i kradzied:e o<l 1942 r., tokarz 
'l zawoch1 odznacronv z;i bojowe '.';'We czyny 
krzyżem wojt>nn-Y'm sze.r.egietn innych o-d· 

ięł 

lbrz m. 
C a!a prasa włoska, komentując niedawny 

krach na giełdzie rzymskiej, podkreśla, 

7.e na spadku akcji, wywołanym machinacja­
mi glcldowymi, z.yskali wyłącznie spekulanci. 

ie jest obecnie tajemnicą, kto był reżyse­
rem tego krachu giełdowego. Prasa włoska 

otwarcie wymienia nazwisko Bcrnardino No-
gara, radcy finansowego Watykanu, który jest 

jednocześnie wiceprezesem Banca Commer­
ciale d'Italia, doradcą zar'l.ądu trustu Monte-

ca~.1i admirustratrem towarzystwa akcyjnego 
Ba~nidimarc oraz Kasyna Gry w Monte Carlo. 

„ 

'V związku z ujawnieniem tym prasa włos­
ka podaje szereg interesujących szczegółów 
dotyczących szerokich za.interesowań finan­
sowych Watykanu. „Dz.isiaj Stolica Ai'oslolska 
- pisze socjalistyczny dziennik „Avanti" -
jest stolicą wielkiego, międzynaro<l.owego trus­
tu finansowego". W samych tylko Włoszech 
Watykan kontroluje 30 największych łowa.­
rzyiitw akcyjnych, po~iadająeych łączny kapi­
tał zakładowy 300 milionów przedwojennych 
lirów. Udział Watykanu w inych przedsię­
bi.orstwach włoskich oceniany jest na 250 mi­
lionów lirów przedwojennych. Watykan roz­
porząd1..a oprócz tego majątkami ziemskimi, 
których wartość szacowana j'?l't na 380 mlio­
nów lirów. Poza tym Watykan kontroluje prze 
mysł włoski drogą kredytów ttdziclanych przez 
40 banków katolickich i 100 t. zw. banków 
ludowych. We wszystkich 1yC'h bankach ogól-

a 

kapita y na obu 
m1 suma wkłaców n;i dzień 21 grudnia l!l46 r. Innych krajów półkuli zachodnleJ Wa~ 
~--ynosiła 400 milionów lirów. kan posiada rozlegle !ntere y w Argenty 

Watykan po~ lada też rozległe interesy fi- n:e, Brazylii i Boliwii. W stolicy Anrentyny 
nansowe w innych k1·ajach. We Francji włas- Buenos Aires wszystkie przedsiębiorstwa 

nością Watyl!anu jest „Francusko-Włoski \ u:lytcczności publicznej: tramwaje, clcklrow­
Bank dla Ameryki Południowej", który przed nie, gazownie i wo<l.ociągi są w rękach finan­
wojną po~iadał kapitał zakładowy w wysokoś- sowych korporac.iii watykańskich. W Boliwii 
ci 50 milionów franków. Bank ten posiada do Watykanu należą prawie wszystkie kopał­
oddz.iały w Holandii i faszystowskiej Argen- nie, które eksploatowane są w porozumieniu 
tynie. Prezesem banku jest Bernard.ino Nogara z amerykańskim trustem Gug.t(enheima. W 
o którym warto też powied1.i.eć, że reprezento- Brazylii Watykan kontroluje całkowitą pro­
wal Mu~soliniego w czasie dyskusji berliń- dukcję kauczuku i przemysłu włókienniczego. 
~kich nad planem Dawesa. Poz; tym w rękach Głównym instrumentem f;nansowej dominacji 
Watykanu znajduj" się 70 proc. akcji wielkich Watykanu w tych krajach jest „Bank Amery­
zakładów przemy$łowych „Socicte Textile du kańsko-Hiszpański" z centralą w Madrycie 
Nora•·. Watykan jest także udziałowcem jed- i oddziałami w Argentynie, Brazylil i BoliwiL 

nej trzecici Bank~ Wori:n~a. kt.óry _ściśle N ie sposób je~t obliczyć dokładnie warto~ć 
współprac ~ał z memcam1 w czasie WOJny. tego olbrzymiego imperium finansowego, 

Maj;.itek Watykanu w Hiszpanii - to olkzy które przez pewne źródła szacowane jest na 
m1e posiadłości w okolicnch Barcelony, Ma- tIT.Y miliardy Hr6\v. 

drytu, Santanderu i Sewilli. W Portugalii I'. T. 

Watykan kontroluje Banco U1tramarino. 
Nadzwyczaj rozga ęzione Interesy f!nenso­
we posiada Watykan w Stal)acn Z}edno-
czonych, gdzie jest głównie reprezento­

\vany przez koncern 1\for~ana' Waty)mn po­
!liada p0ważne udziały w s:nclair Oil I Ana­
conda Copper coi-porntion, która tn ni;tatnio 
posiadała przed wojną duż<:! udziały '" polskim 
przemyśle węglowym. 

1111.uii:1 

y 

Stal - podstawa nolęf!! 

R dzieclc~ prze 1 ysł hnł ~cz 
Podstaw11 po ~g\ gospodarczej r.owoc:zes• 

na.go pań.stwa je~t pn:~mvsł, a przede wszyst· 
kim przer.:irsl ciężki. Po<lstawą :i:aś przemysłn 
cięzki~go jest hutnichro. Związek Radziecki 
zajmuje d1.islaj stanowi~ko c:zołoweg-0 mocar· 
stwa świata dlatego, te władza ra<lńeoka ,„ r.ią 
gu 30-tu lat potrafiła uprzemyslo'l'Tić i rozwi· 
nąć przemvsł humiczy w <mardu o .nie-rmlerzo­
ne, naturalne bogactwa, które !kryje ziemia ra­
dziecka. 

pod znakiem radosnego i pogodn go n troJu 
Dzięki gospodarce iplanowej władza ł'll'drl~ 

ka przekształciła olbrzymie ipnestrzenie pu­
gtynne i dzl•kie w kwitnące r jony i <w!rócł gór 
i stepów pobudowała wielkie ckręw przemy· 
słowe. Dzięki ,,Ianowej gosp-0darce władza 
radziecka przeistoczyła w d°'5l.ov.-nym tego isło. 
wa znaczeniu ~r.aj, k-tóre<Jo produkcja przed Tl'-' 

kiem 1914 wynosiła zaledwie je<lną c-ztema~tą 
produkcji Stanów Zjednoczonych w GJań.stwo, 
które dziś w wielu gałęziach produkcji wr­
prze'dza już USA. Gdy, na prrykład, w roki! 
1913 dochód narodowy wynosił w RO$ji car· 
sk.iej '.!1 miliardów :rubli, to rw iroku 1940 w 
Zwiąvku Radzieckim wynió"l on 125,5 miliar· 
dów rubli. Gdy w rnlm 1913 tidział tprtem"Vl"hl 
w gospodar<:e nar('dowej.. stoją,..ej ina niskim 
poziomie wyno5ił 42 pro<:ent, to ,.,. TO u 19-i'J 
wynosił 78 procent przy intensywnej g~1-
darce. 

!lei: to bylo kłopotów. ŻI'! ciasto się nie 1 uowy film polski nareszcie i od dawna o· I s:ią ri:i.dość ś·wiąt wiosennych. 
uda. że dzieci z ubraniem nie bardzo są w czekiwa.ny film z prawdziwego zdarz'3nia I Ilość nowonarodzonych w Wielkanoc 
porządku. że jeżeli nic będzie pogody, to się 1- ,.Ostatni etap". 1948 r. nowor::>dków zdwoi się litb potroi w 
21ie pojedzie dp rodziny pod miasto„. Co o ~hviętach minionych powiedzieć moż następnym roku. Można tak przyp\.l.Szczać 

~etki rozmaitych .,że" zatruwały przed- na szczególnie charakterystycznego. Straż dzięll:i ogromnej liczbie zawieranych w dniu 
świąteczny nastrój gospodyni, której am- i pogotowie nie były w tym roku tak nie- wczorajszym i przedwczorajszym mał­
bicją jest, aby Wielkanoc - święto wios- pokojone jak to zwykle się zdimm .. Jeden .żeństw. 
ny - \vypadła jak najokazalej. tylko niedzielny po±ar zaabsorbował do- Odwrotną stroną medalu - tym r~em. 

Tymczasem v,-szystko w tym roku posz- mowuików i dzielnych naszych strażaków, niezbyt nn szczęście czamą. - były wypad-
ki jr-1k najlepiej. którzy pi·ędl·o załatwili się z plo .~C::!. podło ki bójek i pobicia. Brzydko zapisała się pod 

Pogoda dopis'łla. Pierwszy dzień f;•„'1ąt - gą w clomu pr;:v ulicy 11 Listop„tla ~O. czas świąt ulica Mularska, gdzie aż dv:u-
wprawdzic niezbyt ciepły, ale pogodny _ A pogotowie? . . . krot_nie do zbyt. krewkie?o towarzystwa 
wrprowadził tlumy łodzian na ulicę i do Alarmowane _było mcspodziankaJ:?l i:a- mp·'.nalo l?rzybyc pogotow1_c. . . 
par!·11. ~a~et przerwa w komunikacji tram ~ze~ ?rryje'.11:1ym1 wzy.wane było do w1elk1e~ Tych lulka wy~ry~ów i:1;- zaciemniło po­
waJOWeJ me przeszkodziła w oddawaniu so· ilosc1 porodow. Malenstwn przybyłe w dm godnego obrazu „w1ąt, k1.0re przzszły pod 
bi? wizyt świątecznych choć przy najodleg te na świat stanowi~ najmilszą i Mjwięk- znakiem radosnego i pogod;Jf:go nastr0j11. 

leJszych przestrzeniach. Dawno już Łód:i ' 
nie pamięta takiego ruchu jak w te ~więta. I 

I równie dawno Lódź tyle nie jadła. Do­
wodem tego były doszczętnie oprozmone 
sklepy, przede wszystkim cukiernie, nie 
mniej wędliniarnie. O trunkach wspomir.ać 
nie trzeba. Tu tradycja nie sprawiła żad­
nych niespodzianek, tysięcc litrów wódki 
i coraz bardziej modnego u nas wina obcią­
żył~' budżet gospodarstw domowych, z cze 
go bodaj jedyną radość i pożytek miał Mo­
nopol Spirytusowy. Nadspodziewanym po­
wodzeniem cieszyły się w lym roku kwiaty 
i to wszystkie - tanie na ulicach kupowa· 
ne b~ie i przynoszące barwę i uśmiech wios 
ny kolorowe tulipany. 

Prawdziwie wiosenne słońce pokazalo 
się drugiego dnia Swiąt. Ruch - dzięki re· 
gularnie kursującym tramwajom-wzmógł 
się w dwójnasób. 

e.s 
Zarząll Mic.i ki w Łoclzi - W. ·tlzial Apro­

wl:i:ndi - pcda.ie do wiadc;moś ·i, li w czasie 
od dnia 30 marca do dnia 6 la ·ietnia b. r. 
włąc.-znle, w sktrparh rzeźnic7.ycłl w!ll.czonych 
do miejskiej sieci ronlz!clczej clokon:vwana 
b~clzic rejestracja kart :tywnościow'.''cl1 z mie­
siąca kwietnia 194.3 rolcu na mięso świeże (rą-

banl•t:>· 
Rejestracja odbywać się b~dc na. poc1..sta-

ary za 
Fabiai1czyk Mieczysław ul. Matowa 

6-f.l (Ruda Pabianicka) - grzywną 5.000,­
zl; Graczyk Zygmunt - ul. Wólcznilska 208 -
grzywną 6.000,- zł; Zdych Henryk - ul. Tu-

wie III kuponu na tępujących kategoryj kart 
i·v"'11ośdowyC'h: 
Kat. I, IB, IRD3. J U>7, IRD12, C (dla. clęilm 

pracują cycl1). 
P.cl!dri-cji c1okonać naldy w' iyicj ''rymie­

r.ionym O ·re~ic CZ:?SU, ad:i·ż po l~·m te minie 
żadnP. rel;Jamacje uwzględni::me nie będą. 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart R.C. 
A. (Rcjo:iowd Centrali Aprowizacyjnej). 

s okoj1 u rczne o 
>;zyńska 13 - karą 2 tygodni aresztu; Jago­
dziński Romuald - ul. Wojska Polskiego 178 
- grzy\",;ną 5.000,- zł; Czarnecki Jan - ul. 
Niska 9 - grzywną 7.000,- zł. 

Zapchana 9 zawiozła pierwszy raz w tym 
ro1m tłumy do ZOO, gdzie niektóre Z\\'1erzę 
ta korzystając z pierwszych'" dni wiosny wy 
grzewaJI!. się w promieniach słońca. 

Popularyzacja filmów radzieckich w Ło~zi 
Dnia 2. 4. b. r. „WYSPA SKARBÓW" - godz. 
15,00. Dnia 3. 4. b. r. „AS WYWIADU" -
godz. 15,00. Dnia 4. 4. b. r. „CZARODZIEJSKI 
KWIAT" - godz. 12,00. 

Łodzianie nie zapomnieli 0 rozrywkach W zwi~,zku z popularyzacją filmów radziec-
. kulturalnych. Tak bardzo godna widzenia kich· '!'owarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­

W"Ystawa sztuki ludowej ściągnęła tłumy kiej urządza w kinie „Ilel" szereg poran-

mriedzających. Teatry zapełniły się do ków:. " 
ostatnich miejsc: sztuki powa7.nc i lekki re Dma 30. 3. b. r. „WIOSNA - godz. 15.00. 
pertuar „Syreny" czy ,.Osy" cieszył:v się I Dnia -',31. 3. b. r. „DZIE'.ClŃSTWO GORKIE­
równym powodzeniem. Niemniejsze tłumy GO" - godz. 15.00. Dnia l. 4. b. r. „0 6-tej 
D.}egły kina. Tu r1>kord powodzenia pobił WIECZOREM PO WOJNIE" - godz. 15,00. 

Bilety do nabycia w ka~ie kina na podsta­
wie legitymacji członkowskiej Towarzy~twa 

po zł 35,- (dwie osoby), 

W ciągu 30 lat władzy radzlecldej, nawet 
w okresie ostatniej wielldej wojny, zakładan ~ 
nowe ośrodki hutn'.cze, budowano oziesillt:<l 
nowych za ładów, a produkcja t'luróv.-'.<t w ro· 
',;:u 1940 wzrosła do 15 milionów ton, czyli prze­
szło trz,,Xrotnie w !JXlrównaniu z roki~m 1913, 
kiedy wyncsił11 zaledwie nieco ·więcej niż 4 
miliony to.n. Rozbudowano istniejące przed 
wojną okręr.Ji i założono nowe. 

Gdy po zwycięskiej wojni Zwiotzek R -
dzie-cki przeszedł do gospodarki }lo.kojowej, o· 
pracowano plan pięcioletni, c-zwarly z rzędu, 
który przewiduje dalszą, potężną rozbudowę 
wszystkich gałęzi przemysłu. 

Vv 'maga to dalszej rozbudowy i „.ma-stu 
produkcji hutnictwa. Nowa pięciolatka prze­
widuje d;;!<;?.y wzro-;t o 35 procent, w poxówna· 
niu z o' r<'"Cm przedwojennym, poziomu produk 
cji w dziedz;nie czarnej metalurgii. Ze&tarue 
uruchomionych A.'i wielkich pieców, 165 pie­
ców Martenowskich, 90 pieców elektrycznych. 

B. Brunlcz. 

WIECZORY DYSKUSYJNE 

W STRONNICTWIE DEMOKRATYCZNY.l't 

W piątek, dnia 2 kwietnia b. r. w lokaln 
Stronnictwa De.inokrat.Ycznego "[t'rl.Y 1llicy 
Piotrkowskiej 89 w ramach wieczorów dy­
skusyjnych Stronnictwa Demokratycznego, 
red. Jan Wojtyński wygłosi odczyt z cyklu 
„PN>.sa, jej historla i 7.naczenle"• p. t.: „Te­
chnika prasy". Początek o godz.inie 19-tej 
(7-ei wieczorem). 
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• ronika ·m. Kutna Zakończ nie s amor.z owego 

Komu w:u~ zuiemy 
Sroda, 31 marca 1943 r. 
Dziś: Balbiny. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 

w· ubiegłym tygodniu odbyło się l'haczom za pozytywne ustosunko'.vanie 
uroczvstc zakończenie 17-dniowego kur się do akcji podniesienia poziomu za­
su dla pracowników samorządowych woc1owego kadr pracowi:ików samorzą­
gmin miejskich i wiej5kich. dowych .. Za.znaczył on, ze pra.ca :v sa-

W obszernej sali gimnazjum im. II. 1~orz:irh1c Je:~~ P[,acą ?~1pow1edz1a:ną~ 
Dn rowskiego, zcbr::ili !"ię absohvcnri Pr~ca. ta,_ mu..,i ~:c P w k~cmnku1 _ ug1n.n 
kursu, W~'kł::ido\vc:v oraz zapro<:zPni r,0-l 1m. '.1m::t zdobyczJ ols~1 Demo. ratycz-
~ciP. l'fo \?s1.c;pir J.-ró1kie prz0mńwir>ni' neJ. . . . . , 
w~rgJosił stams1:1 powiatowy ob. Tom- J N:lstfmme yr~edstmv1c1"1 z wo.)cv1o~h 
C7-ak, kt6ry będąc jcdnocze._śnic jednym I twa nacze1mk W1C'scnbcriz. c:;tw1"rdz1l. 
z wyJrlRrlO'NCÓW J-ursu, dziPko\v::il słv-1 Ż0. kurs spełml S\\"Ojf.l zndanic, wszyscy 

rs 
Komunalna Kasa Oszczędności w I ~ić konkurs wi\ród młodziezv S7.kól pow­

Klltnie wykazuje duźą aktywność na I szechnych i śrC'dniC'h wyznaczając na­
tnrenir> powiaf11. Swiadczy o tym 5 mi-' grody za najlepsze praC'e na tematy. 

Mre1ski Posterunek MO. - Nr 33 liardÓ'N fi!"l8 milionów 45 tysięcy zł. dotyC'zące działalności i znaczeni<l KKO 
Starostwo Powbtowe - Nr 31 obrotu w 19 ~7 roku. o 4 miliardy zł. w życiu gospodarczy_m. 
Prezydium Pc1w Rady Narod. - Nr 102 wi~ccj niż w roku 1946. Na nagrody knnkursowc przeznaczo-
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 YKO prowadzi na szeroką skalę za- no ogółem 20 tysiqcy zł., ustalono 10 
Straż Pożarna _ Nr .ff krojona akcj" propag::mdową w celu nagród po l>'f:iqc zl. i 20 nagród po !'iOO 

podnin<:irmia vkładów oszczędnościo- zł. Nagrody b~clą przyznane przez 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 I v.-ych. \'emisję. składającą si~ z delegatów 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 W celu zainteresowania młodzieży l wszystkici1 szkól kutnowskich. 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, t~I 10~ 

1

. dzfał::iln0ścią KKO, postanowiono ogło­

Urząd Zdrowia - Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędnokl Nr. 4~ I • b 
Polski Czerwony Krzyi (PCK) - Nr 89 li . u z · a 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Sp.ołeczna - Nr 34 
Apt€ka „Pod Orłem" - Nr 106 

• 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 
Apteka mgr. Z. ~hąciń::;kief - Nr F2 
riocrotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

b 

Tymczasowy Adre• Redakcji „Głosu !{ut. 
nowskiego'" P~ ,,.latowy Referat Kulh1rT i Situ. 
kl Kutno ut 211 L11topada 1 - tel 11. 

Referat w Gimn. Mechanicznym 
Z inicjatywy Koła szkolnego ZWM 

przy Pań::;iwowym Gimnazjum Mecha-
11irznym w Kutnie, w ubiegłym tygod­
niu, odbyło się zebranie uczniów gim­
nazjum, na którym prof. Lech z Gimn. 
Pedagogicznego, wygłosił referat o stu­
leciu „Wiosny Ludów", jak również za­
poznał zebranych z założeniami nowej 
organizacji „Służba Polsce": Prof. Lech 

cmówił w swym przemówieniu momen­
ty walki klasy robotniczej. Walka ta 
- powiedział mówca - zobowiązuje 
dzisiejszą młodzież do pracy -i wypeł­
nienia swego obowiązku względem Oj­
czyzny. Młodzież spełni najwłaściwiej 

ten obowiązek w szeregach organizacji 
„Służba Polsce". 
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alne obrad-y Zw. lnwalid 
, 
ow 

W ubiegłą niedzielę w sali Do­
mu Katolickiego, odbyło się Dorocz­
ne Walne Zebranie członków Powiato­
wego Koła Związku Inwalidów Wojen­
nych RP. Na zebranie przybyli przed­
stawiciele władz okręgowych Związku 
.Jnwalidów Woiennych w Łodzi ob. Nie­
uzielski i ob. Gos. 

Po powołaniu prezydium referat po­
lityczny na temat sytuacji międzynaro­
dowej wygłosił ob. Grabowski. Następ­
nie odczytano sprawozdanie Zarządu i 
Komisji Rew,zyjnej. 

Jak wvni!{c: ·;,e. sprawozda11ia Powia~ 
towe Koło Zw1ą?.ku Inwalidów Wojen-
11ych liczyło na początku bi.eżącer;ro ro­
ku 332 członków. ·uzvskane od Zarzą­
du Okregowego 245.000 zł. rozdzielono 
'NŚród 311 członków. Na oomoc szkolną 
otrzymano 25.000 zł„ za które zakupio­
no podręczniki i zeszyty dla dzieci 
członkó"J Związku. W 9 firmach inter­
weniowano, aby polepszyć warunki pra 
cy zatrudnionych inwalidów .. 

Po wysłuchaniu sprawozdania, jedno­
głośnie 11dzielono absolutorium ustępu­
jącemu Zarządowi i przystąpiono do 
wyboru nowego. Przewodniczącym no­
wego Zarzadu został ob. Zieliński Fran­
ciszek z Kutna. wiceprzewodniczącym 
ob. Fień Tadeusz z .Zvchlina, sekreta­
rzem - ob. Parysek Franciszek z gmi­
ny Kutno. skarbnikiem ob. Garbiński 
Feliks z Kutna. 

~nwalidów jest obecnie rozpatrywana 
w Ministerstwie Komunikacji i prawdo­
podobnie będzie pomyślnie załatwiona. 

Na zakończenie uchwalono rezolucję, 
w której Walne Zebranie Powiatow~go 
Koła Związku Inwalidów Wojennych 
potępia zakusy imperialistów i podże­
gaczy wojennych solidaryzując się z bo­
jownikami o wolność narodu greckiego, 
chińskiego i hiszpańskiego. Końcowa 

sw·econe 

część rezolucji brzmi: ,.Podejmujemy 
z zadowoleniem postanowienia Zarządu 
Głównego, produktywizacji inwalidów 
poprzez organizowanie szkolenia zawo­
dowego. Domagamy się szybkiej jej re­
alizacji, ce]em umożliwienia inwalidzie 
produktywnej pracy dJa dobra Państwa 
gdyż radość życia znajdujemy tylko w 
pracy twórczej, która pozwoli nam za­
pomnieć o kalectwie .. " 

' 

la t 
po poległych żołnierzach 

W dniu 26 marca br. Towarzystwo Przy­
jaciół żołnierza w Kutnie urządziło „świę­
cone" dla rodzin po poległych i zaginio­
nych żołnierzach. W sali RKU zebrały się 
wdowy i sieroty, wśród których rozdzielono 
72 paczki żywnościowe. Po krótkim prze­
mówieniu prezesa T. P. ż. ob. Smiechow­
skiego Antoniego, który zapewnił zebra­
nych, że Państwo Polskie nigdy nie zapo­
mni o rodzinach poległych za Ojczyznę 

żołnierzy, przystąpiono do wręczania pa­
czek. Wdowy po poległych żołnierzach 
otrzymały po 3 kg. mąki pszennej, 20 jaj, 
1 paczkę amervkańskich biszkoptów i 500 
zł. Sierot~ zaś otrzymały 2 kg. mąki, 5 jaj 
1 paczkę 1 300 zł. 

W tej skromnej uroczystości wziąi.udzial 
burmistrz miasta ob. Misztela, przedstawi­
ciele partii politycznych i organizacji spo­
łecznych. 

Czyta· cie · „ Głos ut o 

Przygody 
Jasia 
Wi~nioiUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

słuchacze kursu złożyli z wynikiem po­
myślnym egzamin, co dobrze świadczy 
o organizatorach, wykładowcach i słu· 
chaczach kursu. 

W imiE'niu kursistów, ob. Górski po­
rl7.iękował włacizom v.rojewódzkim za 
roznriczr:cie pożyteczne;' akcji dokształ­
canici, or::tz ob. staroście powiatowemu, 
i insp. S1rnriieczncmu, za sprawne zorga 
nizowanie kursu. 

Starosta ob. Tomczak. wreczył wszyst 
hn ah:nl"tPn+om świ•H-lcc1wa ukończe· 
n':i. lc:im"'· Ofrzvmało je 61 osób. Naj· 
Jlor.~ z.•1 '·' ' · il- w nauce osiagnął ob. Sta­
nic:ze\" , ', i J a n i. ;zminv Łanięta. 
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ta air.uch fiar na RTPD 
Oh. Pawlak SteCan wołacił 500 zł. 

i wzyw::t ob. ob .. Tacz>'n~wskiego Jana, 
711rawski c~o Stefana i Żygiewicza Ja­
na. 

Oh. /'}ra jew"ld W:icław wpłacił 500 
zł. i wzv~:a ob. roh, Marianowi;kiego Jó-
7Cfa (c:;vnn). _ Ti sz:1lskiego \Vacława 

i Siemińskiego Andrzeja. 
Ob. Kucharska .Tanina wplaciła 300 

~ł. i wzywa ob. nh. Mroza Stanisława 
1 Niedziclskicrro .Józefa (sekretarz Ce­
C'hów n'zemieśln.). 

Ob. Popławska Anna wpłaciła 200 zł. 
i wzvwa. ob. ob. ·wasińską Natalię i Ma­
rianowską Helenę. 

Ob. Korpnt Jan wpłacił 500 zł. i wzy 
wa ob. 0b. Poławskiei?o Stefana, Kamiń 
~;kiego FC'1i1rna i Malinowskiego z Ra· 
C'zybornwa. 

Ob. Nowakowski ,Tiilian wołacH 500 
zł. i wzywa ob. ob. Guzowskiego 7,yg· 
munta. i Szymczaka Filipa. 

Ob. Grajewski Hel'lry1< wpłacił 500 
;-J. i wzvwa ob. ob. Kałużną Zenobię, 
Kamedulskiego Mariana i Kucharskie­
go Stanisława. 

Ob. Mordzak Mieczvsław wpłacił 200 
zl. i wzywa ob. ob .. Mordzak Irenę i 
Górskiego Zenoba. 

Ob. Rodziewicz Andrzej wpłacił 400 
zł. i wzywa ob. Skarbkowa (sklep bła­
watny). 

Ob .. ~akimowicz Stanisław wpłacił 
fiOO zł. 1 wzywa ob. ob. Dudka Michała, 
S~ieć ~zesławę, Petrynowskie,go Anto­
niego i Rodziewicza Antoniego. 

Zarówki ju~ są 
pomarancze w drodze 
Związki Zawodowe w Kutnie otrzy­

mały z OKZZ z Łodzi 550 żarówek, 
przezhaczonych dla członków Związków 
Zawodowych. 

Część żarówek z tego transportu 
otrzymają szpitale, część zaś będzie 
rozprowadzona wśród związkowców. 

"' * "' 
W najbliższych dniacb inają nadejść 

do Kutna pomarańcze w ilości 1 tysią­
ca kg .. Zostaną one sprowadzone przez 
PCH, i będą rozdzielane na zakłady 
pracy, gdzie nastąpi podział owoców 
indywidualnie wśród pracowników. 

W toku dyskusji poruszono sprawę 

zniżek kolejowych dla inwalidów. Do-
1ąd otrzymują oni 33 procent zniżki., 
domagają się zaś zniżki 50 procentowej. 
Zwrócono uwagę na fakt, że nie wszyst­
kie wrlowy po poległych otrzymują 
kartki IR, prz'eważnie wydaje się kart­
h trzeciej kategorii, co jest wysoce I 
krzyv;dzące Następnie p0stanov'viono 
zwrócić się do odpowiednich v.ładz z 
prośbą o usprawnienie leczenia inwa­
lidów. Na wszystkie zapytania ud7i·eli.1 
odpowiedzi ob. Gos, któr:v poinformo­
wał, że sprawa zniżek kolejowych dla o - 025543 Będzie uciecha! Posadzimy drzewko ·\le dla kogo? ? ? ? 

f)ział ogłoszeń: Piotrkowc;k;:i 5fi tel 111-nO.Konto Pl<O Vll-11l05. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administrarja 1ie pr::;j:;mujc odr,iowiedzi::ilności z;:i terminmvv druk ogłos;:eń. 
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TEAT9R!t" 
P. STWOWY TEAl'R WOJSKA POLSKIEGO 
Driś • ~ ł9 min. 30 sztuk'! jednego z 

na;większych aut.orów Francji współczesnej 
J. Staaeła ~'I>ACZ'N'PeA. Z ZASADA. 

lModldet w wieku smolnym !Me posiada 
prawa 'łlllStępu na widownię. 

Po roqtOCzęclu przedstawienia publicznośc 
M włdoWD.Sę wpl1$'l.CZana nie będzie, 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole-1· 
sława Prusa. 

Pas!lle-pe.rtouł nieważne. 
Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność l 

n widownię wpuszczana nie będzie, 

TMIJJB KAMERALNY DOMU ZOt.NIERZA 
ul. Daszyńsldeeo 34.. I 

Dziś i codziennie o godz. 19 15 komedia l 
M01ie"'a „SZKOŁA ŻON''. ' i 

' 
Teałr „SYRENA'', Traugutta 1 . 

Di»ś 2 razy o godz. 16-tej i Hl,30 ,.AMBA-1
1 

~!>OR''. 

'lti' K-OMEDII MUZYCZNE!J „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
P.>:~O - „ZEMSTA NIETOPERZA'', operetka 
w o)-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś I codziennie o god? 19.30 w niedzie­
!ZęAIC'ZYNśwlęta o godz 16,30 i 19.30 „cos SIEi 

· · 'A.". Sala dobrze ogrzana. Dla mło· 
ddEży niedozwolone. 

NINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16 30 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. ' ' 

BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16. 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

BA.JKA - „Nicootrz0 bni mogą 0dejść", godz. 
15,30, ł8, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 
Zagr. Nr 5, goch:. 12, 13, 14, 15. 

G:Dl.~IA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu , godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

HEL -: „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 
w medz. 15. 

MU~A - „Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w 
medz. 16. 

POLONIA .- „Pani Miniver~. god2. 16, 18.30, 
21, w niede. 13,30. 

PRZED:VIOśNIE - „Pościg''. godz. 17, 19, 21; 
w ntedz. 15. 

ROBOTNIK - „Dwulicowa Kobieta" godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. ' 

ROMA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w n!edz. 14,30. 

REKORD - „M ,żczyźni w jej życiu'', godz. 
16,30, 18.30, 2fl "" w n:edz. 1.t ąo. 

STYLOWY - ,.Pod dachami Paryża''. godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w nledz. 14,30 

ŚWI'.1' - „U kresu drogi'', godz. 17, 19, 21; w 
medz. 15. 

Ot OS 

Ze sportu 

,,T ava" - z 
~~esi za11rezentowah s·ę w Łodzi z iak 

• • 
na•leps zei 

4:3 
strony 

":' pier:vszy ?zień I c~ła p~moc oraz .skrzydłowi. Po~kreślić I czyk zdobywa prowadzenie dla swych 
"tąt :Vi~lk1eJnocy I rowmez wypada, .•e lewy .pomocmk roz- harw po wygraniu pojedynku z bramka· 

ia stadio?1c ~KS-u porządzał s;lnym strzałem i często odgry· rzcm „Trnavy". W dwie minuty potem 
odbyły się między- wał rolę szostego napastmka. za rękę na polu karnym gości, sędzia dyk-
naro.dowe za"".'ody tuje rzut karny, który zamienia w drugą 
po~1_ędzy druzyną EKSPERYMENTY WIDZEWA bramkę Cichocki, strzelając nieuchronnie 
I. h.gi czechosłov.;~c- Widzey; korzystając z rozgrywania to- w prawy róg siatki. U gości skrzydłowi 
ki~] - „Trnavą a warzyski~h spotkań, czyni eksperymenty inicjują ataki, lecz środkowa trójka cierpi 
Widzewem. na mektorych pozycjach. Dość niefortun- na impotencję strzałową. W 24 min. lewy 

Jak było do prze- nie :Wypadły· one w ubiegły czwartek, na- łącznik gości zdobywa pierwszą bramkę 
widzenia, mecz ten torruast lepiej w niedzielę. Nie udał się dla swych barw, a w 30 min. prawoskrzy­
zakończył się po- tylko występ Wróbla po przerwie na skrzy cilowy wyrównuje. W 35 min. łodzianie 
rażką łodzian. sa..:. dle. Szereg sytuacji zaprzepaścili Gbyl i marnują dwie „murowane" pozycje. Mu­
ma gra była intere- Fornalczyk, kt?ry uczestniczył tylko w siał po przeci\unei stronie broni dwukrot­
"ująca, a Widzew zawodach w pierwszej części meczu. Ci- nie z powodzeniem. W 39 min. prawo­
~dyby wykOJ:zystał chocki hołdował zbytnio hyperkombinacji skrzydłowy podwyższa wynik do 3:2 dla 
wszystkie dogodne a nadewszystko ciągłemu cofaniu się z pił- Trnavy a w dwie mi.nuty potem pada dh1 
pozycje podbram- ką w stronę swej bramki. gości czwarty goal ze strzału „samobój-

kowe do przerwy, zapewniłby sobie lepszy zespoły wystąpiły w następujących czego". 
wynik cyfrowy. składach: 

PO ZMIANIE STRON 

Grę niedzielną możn::. by podzielić na 
dwie części: w pierwszej, trwającej do 22 
minuty zespołem lepszym był Widzew, a 
w drugiej ostre pazurki pokazali goście . . 

„Trnava": Podkorec, Kuzon, Berediko­
vic, Marko, Stankovic, Pastucha, Papp, 
Ulche, Maletirski, Trbensky. 

Widzew: Musiał, Reszke, Kopaniewski, 
Słaby, Konarski, Nowiszewski, Marciniak, 
Gbyl, Cichocki, Fornalczyk, Wiernik Ka­
zimierz. 

Po zmianie stron Widzew gra bez For· 
nalczy ka z Wróblem na prawym skrzydle. 
Już w 1-szej minucie środkowy napastnik 
gości uzyskuj<) piątą bramkę. W 7-ej min. 
prawoskrzydłowy podv.ryższa wynik do 
6:2 dla Trnavy. W 9-ej min. Cichocki usta­
la wynik dnia. zdobywając trzeci punkt 
dla Widzewa. W tej fazie gry zaznacza się 
wybitna przewaga zespołu gości , który 
opanowuje całkowicie sytuację. Bramkarz 
Musiał nie ma <>kazję do wykazania swych 
pierwszorzędnych walorów. Sporadyczne 
wypady łodzian nie są groźne i nie zmie­
niają cyfrowego wyniku na korzyść Wi­
dzewa. Zasługuje na podkreślenie rzut 
wolny, bity w 31 minucie przez Gbyla, 
który z ledwością broni bramkarz goścl. 
Zawody prowadził dobrze p. Naporski. 

TRNAVA TO DOBRY ZESPÓŁ 

ZAPOWIADAŁO SIĘ NIE ŹLE 
„Trnava" zaprezentowała się z jak naj­

lepsze.i stror..y. Wprawdzie w zawodach z 
Widzewem goście nie wysadzali się zbyt­
nio, zwłaszcza w początkowych minutach, Początkowe minuty nie zapowiadały, że 
potem zaczęli natomiast traktować mecz Widzew poniesie tak stosunkowo dużą 
zupełnie na serio. Krótkie podanie, dobra porażkę. Łodzianie mają za sprzymierzeń­
gra głową, doskonałe opanowanie tech- ca wiatr. Boisko o niebo lepesze niż na 
niczne - oto krótka charakterystyka ze- zawodach z „Nusle", jednak teren ciężki, 
społu gości. Nie należy też zapominać, żel szereg pozycji marnują zapaśnicy Widze­
w Trnavie bierze udział kilku pierwsze- wa. W tej fazie gry lewy pomocnik gości 
rzędnych zawodników czechosłowackich. ~popisuje się niezwykle silnymi strzałami 
Stosunkowo najleriej wypadł bramkarz, 1 na bramkę Widzewa. W 20 min. Fornal- Publiczności około 5.000. 

Ł S też rzegrywa, ale tyl o 3:4 
Linia ataku Koszul" nawalała.-Hogendorf na lewym skrzydle zawiódł 

W drugi dzień mal pewni porażki gospodarzy. I rzeczy-, dobry był również Karolek. Łącz słaby. 
świąt na stadionie wiście ŁKS przegrał ,ale w stosunku by- Reasumując ogólnie, gdyby nie rażące 
ŁKS-u zebrał się najmniej kC>lnpromitującym, bo 4:3 (2.:2). błędy w linii ataku g<:>spodarzy, wynik 

12 - tysięczny tłum Do przerwy gra była wyrównana. ·Czesi meczu mógłby nawet być inny. W drugiej 

,,Czerwonych 

zwolenników piłki ł · ŁKS' ł · · kl ·1 · 
grali Chwi·1am1· moz· e zbyt ostro, pomimo po owie gra -u zupe me me er a się. 

nożnej, aby na tle 
„Trnavy" przeko- tego jednak gospodarze prowadzili nawet O walorach Czechów piszemy w spra-
nać się, jakie w 2:0. Tak, jak w drużynie Widzewa byliś- wozdaniu z meczu z Widzewem, nie bę­
chwili obecne; prze my świadkami różnych kombinacji ekspe- dziemy siQ więc powtarzać, dodamy jesź­
mawiają za ŁKS-em rymentalnych, to samo obserwowaliśmy w cze tylko, że wczoraj przede wszystkim 
walory i jakie dru· szeregach czerwonych koszul. Hogendorf rzucała się w oczy bardzo dobra gra linii 
ga nasza drużyna naprzykład grał wczoraj na lewym skrzy- pomocy. 
ligowa ma 1· eszcze W d · · d · dle, a Baran na prawym. Kombinacja ta ruzyme gospo arzy po przerWle 
zasadnicze w ad y. b 'ł b k' s · k k ' b 

.
iednak zawiodła. Baran wprawdzie był bar rom ram I tyczyns i, tory już o ec-

Co do wyniku ci, -' 
którzy oglądali już dzo dobrze obstawiony, Hogenderf jednak nie można to śmiało -powiedzieć, nie do-
Czechów poprzed- na tej pozycji absolutnie nic nie pokazał. równuje Szczurzyńskiemu. Po przerwie 
niego dnia, byli nie- Dobrze dość wypadł wczoraj Janeczek, prowadzenie objęli znów gospodarze, ale 

---------------~---------------.-.------- wk~~e CH~ ~~wn~L a z~ci~h ll'iel8'ie9 ale ,..lode bramkę zdobyli w 40 minucie przed koń-TĘCZA - ,,Pod dachami Paryża", godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz. 13. 

TATRY - „Ciche Wesele'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 
21; w niedz. 13,30 

18,30, 
Koszykarki CSR grają jutro w Łodzi cem meczu po rzucie z rogu. 

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Janeczek 2 
i Baran 1. Mecz sędziował dobrze p. Roma­
nowski. 

WŁÓKNIARZ - „Niebo czv piekło". 
15, 17, 19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚC - „Ro17.ir · Frnmc>nt" 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. ' 

ZACHĘTA - „U progu tajemnicy'', 
16,30, 18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 

Co słyszy mu 

godz. 

godz. 

godz. 

Program na. wtorek 30 marea. 1948 r. 
1~,lH Dziennik poludn,owy, 12,2.} Koncert 

rozrywkowy. 12,50 (L) Wspomnienie o Romu­
aldzie Mielczarskim. 13,00 D. c. Koncertu. 
13,20 Przerwa. 14,00 Recital fortepianowy Ry 
szarda Baksta. 14,30 Audycja dla dzieci. 14,55 
(Ł) Aleksander Brailowski - pianista - cho­
pinista. 15,10 (L) „O klechdzie sieradzkiej". 
15.20 Wiadomości lokalne. 15,25 (Ł) Felieton 
sportowy. 15,30 (Ł) Rozmaitości. 16.00 Dzien 
nik. 16,25 Kącik szachistów. 16,30 „Gorącz. 
ka łososiowa' pog. 16AO Skrzynk<i techniczna 
16,50 Ze świata radia. 16,55 „Tragedia Ba­
bińskiego" słuchowisko. 17,35 Muzyka, 17,45 
„Organizacja opieki nad zabytkami przedhi­
storycznymi". lB,00 „Moza ika muzyczna". 18.45 
„Zaklęty dwór" powieść Walerego Łozińskie­
go. 19,00 Recital śpiewaczy Paula Nyri (bas­
baryton). 19,20 Najpi~kniejsze melodie. 
21,00 „Radzieckie utwory symfoniczne" 
22,15 Muzyka rozryv'1· riw.1 ·n 4!1 (L) Kon­
cert życzeń fez 1-sza) 22 57 'U Program na 

z re11rezentacfą opartą na Zrywie i HKS-ie 
Julro w sali polskiej YMCA o godz. 19-ej I Skład repr.ezoentacji Łodz.i, który zm.jerz.y 

bc;dz i ~my goscili kobiecą reprezentację Cze- się jutro z Czeszka.mi (pod względem„. wzro­
chosłowacji w ko5zy· stu już prZiegr-ał z Czeszkami z krete5em, każ­
kówce, która w czasie da ł>owiem zawodniczka czeska ma około 1 m. 
świąt rozegrała spot- 74 cm.) wyglądał ł>ędztlc następująco: 

kania z reprezentacją Głażewska, Janicka, Gruszczyńska, Woźnia 
Polski i Warszawy. kicwiczowa, Łukasik, Juckiewiczowa. Nowa· 
Cze&zk,i przyjeżdżają kowa, Zakrzewska i Solarzówna. 
do Ło:dzi w składzie 
następującym: Schei· 
no.stova (21 lat), Frag- Pogrom Polek w Warszawie 
nerova (lat 20), Mer· 
kontova (lat 22L Miro 
vicka (lat 23), il<:01pac­
kova (lat 21), Direcka 
(lat 23), Vagnerova 
(lat 22). Tomaskova 
(lat 21), Buckova (lat 
24). 

Wczoraj w War6zawic odbyJ sJc; mecz mię­
d.Lypań;;;twowy Po,1::ka - Czcchoslowa\'.:ja.. w 
koszykówce żeńskiej. Druzgocące zwycięstwo 
odniosły Czesz.ki 67:26 (41:10). 

W środę reprezentacja Czechosłowacji ro· 
zegra w Łodzi mecz jako reprezentacja Pragj 
z reprezentacją Łodzi. 

Da sze zgłoszenia do wyścigu 
Warszawa-:-Praga-Warszawa · 

Wyścig kolarski Warszawa - Pra­
ga - Warszawa organizowany przez 
redakcja .,Rudego Prava'' i „Głosu 
Ludu'' 'łl dniu 1-go Maja wzboga­
cił sie o dalsze dwa zgłoszenia -
kolarzy Albanii i Triestu. 

Dotychczas wpłynęły do wyścigu zgłoszenia. 
następuj!).cy<·b państw: .lu~o3lawii, Czechosło· 
wacji, Włoch, Rumunii, Węgier Albanii (15 za· 
wodników), Bułgarii (7 kolarzy) i Triestu (1 
ekipa. 5 kolarzy). 

kl. A 
jutro, lok. 23 .00 ~sta1. w: a dom . _ dzicnni'.rn · TUF. (Tomaszów) - Bo"l'~" (Zgierz) 3:3 I 
23,15 Prngram n,, 111\rc 23.30 (Ll Koncert zy-

1
1 Mecz o mistrzostwo Kl. A pomiędzy TUR· i 

Bramki dla. „Boruty'' zdobyli: 
Reiter. Dla TUR-u: Kwarciany, 
Kobyłecki. 

Beidrich 2 
~tróbski 

czeń (cz. II-gal. 23.5!! Zakończenie audycji i em (Tomaszów), a Borutą (Zgierz} ZRkończył I i 
Hy;1m. się wYUikiem remisowym 3:3. j Mecz sędziował p. Górskj.. 

Z Polonią remis - Legia 
pokonana 

Po wizycie w Łodzi dr~żyna czesk-a „Nus­
le" rOZC9rała w czasie świąt dwa 61potkania w 
Warszoawie, remisując z Polonią 2:2 i zwycię­
żając Legię 5:1. 

W drużynie warsz.aw6kiej naj'Shlniej .wy· 
padli dwaj reprezentarnei Polski Wa~ia.k i 
Szczure-k. 

Śwleta 
' 

na boiskach Polski 
Warta - Cechie Karlin (Praga) 5,3 (2·3) 

niedziela. 
Warta - Ce<:l1ie Ka,rlin (Praga) 2:0 ~1 :O} -

poniedziałek. 
Ruch - Zil:imd 4:2. (3:2). 

AKS - Sarmacja (Będzin) 4:2 (0:0) 
Rym.er - Gedania 5:1 (2:0). 
Cracovia - ~leska Ostrava 1 :1 (1 :1'). 

PLENUM ZARZĄDU 

Zarząd Łódzki ZWM zawiadamia, że ple­
narne posiedzenie Zarządu zostaje przełożCl­

ne na dzień 1-e:o kwietnia b. r. - godz. -. 


